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(O. d.)

Najnowszy system  wentylacyi nowo-
wznoszonych domów.

Wentylacya domów miast europejskich.—Urzą­
dzenie wentylacyi w ścianach. — Ściany dęte 
i ich podwójny pożytek. — Wzorowy dom 
z hygieniczną wentylacyą. — Powietrzne ka­
nały w ścianach, — gdzie się zaczynają? któ­
re i kiedy się zamykają i jak  działają? 
Kanały wyprowadzające zepsute powietrze. — 
Rezerwoar powietrzny.—Dwie drewniane rury. 
Przeciwne prądy powietrza.—Przyjemne uczu­
cie mieszkańców. — Suchość domu. — Nasi 
inżynierzy.-—Wentylacya automatyczna w sta­
rych domach. — Co robić przeciwko wilgoci/ 
Środki przeciwko suchotom. — Lekarstwa do­
mowe przeciw suchotom i różnym ich obja­
wom. — Lekarstwa na krwioplueie. — Splu­

waczki hygieniczne.
Arnold Riekl, inżynier, zainteresował 

się budową nąjbardziej' hygienicznych do­
mów pod względem wentylacyi. W tym 
celu zwiedził wiele miast europejskiełi 
i zauważył, że wentylacya domów nie od­
powiadała w zupełności hygienie, gdyż 
albo było w nich za mało kanałów wentyla­

cyjnych, albo kanały miały za słaby ciąg 
powietrza stosunkowo do rozmiarów po­
kojów i ilości zamieszkujących w nich 
osób. By więc odpowiedzieć wymaganiom 
hygieny wybudował dom w następujący 
sposób.

W celu urządzenia dostatecznej liczby 
wentylacyjnych kanałów wszystkie ściany 
zewnętrzne domu wzniesione zostały dęte, 
—czyli składały się z kanałów w kierun­
ku od dołu do góry prowadzonych.—Sze­
rokość ścian 15 centimetrów. Ztąd był 
podwójny pożytek: naprzód dogodność pod 
względem wentylacyi, — a następnie zao­
szczędzenie ciepła, gdyż puste powietrze 
wewnątrz ścian służy jako zły przewo­
dnik ciepła.

Zawdzięczając takiemu urządzeniu, 
mieszkania zimą bardzo wolno się ochła­
dzają, latem zaś, przeciwnie, bardzo wol­
no się rozgrzewają, tak że w nich z ła­
twością można zachować chłód wr upalne 
dni lata. Prócz tego ściany dęte przy­
czyniają się do suchości mieszkań. Pra­
wie zupełnie oddzielone od siebie ściany 
wewnątrz łączyły się za pomocą podłuż­
nych cegieł specyalnych,

Dom ma piętro jedno. — Tak dół, 
ja k  i  piętro składa się z dwóch dużych
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pokoi. Pod podłogą dolnego mieszkania 
urządzono szeroki kanał powietrzny, prze­
chodzący pod całą podłogą, i mający m nó­
stwo wylotów na zewnątrz. Szerokość po­
kojów 6 metrów, długość 6 i 7 metrów, 
wysokość wszystkich pokoi 3 i pół metra. 
Każdy pokój ma 4 kanały odprowadzające 
zepsute powietrze i 4 kanały, przyprowa­
dzające powietrze świeże. Kanały w po­
przek m ają po 45 centim etrów i rozłożone 
są podług możności równolegle w ścia­
nach zewnętrznych. Tak wewnętrzne, jak  
i zewnętrzne otwory kanałów zakończone 
są glinianem i ruram i. Sprowadzające z ze­
w nątrz powietrze kanały zaczynają się pod 
podłogą, następnie skierowywają się przez 
ściany na ukos do zewnątrz i w pustej 
przestrzeni pomiędzy ścianami podnoszą 
się prosto do sufitu, gdzie i kończą się 
glinianemi ruram i. W ewnętrzne ich otwo­
ry zam ykają się w zimową porę roku 
(kiedy się pali w piecach).

W skutek tego zimne czyste powie­
trze z zewnątrz i z pod spodu podnosi się 
do góry,—wchodzi do pokoju przez sufit, 
i z powodu swej ciężkości opuszcza się 
na dół, rozpraszając się po trochu po c a ­
łym pokoju, tak, iż nigdzie nie dawał się 
odczuwać chłodny prąd powietrza.

Kanały wyprowadzające zepsute po­
wietrze, również rozpoczynają się pod po­
dłogą, oddzielone są tylko cegłami od 
kanałów doprowadzających powietrze, i 
równolegle z nimi leżących, następnie idą 
w górę pod dach i kończą się na strychu. 
Pod sufitem  m ają też otwory zamykane 
na czasy palenia w piecach.

Ponieważ w ogrzanym pokoju najzi­
mniejsza część powietrza znajduje się 
nizko, to tylko ta  część powietrza ma spo­
sobność wychodzić z pokoju na zewnątrz.

W entylacyjne kanały odprowadzają­
ce powietrze jak  i zwykłe kominy tylko 
w tedy mają dobry ciąg, jeżeli są wypro­
wadzone ponad wierzchołek dachu. Ztąd 
wypadałoby 16 kanałów ściennych w y­
prowadzić też tak wysoko. Ta jednak  
niedogodność została usuniętą w następu­
jący  sposób: dach domu był zrobiony 
z blachy ocynkowanej żelaznej. Z takiego

m ateryału można było zrobić dach płaski 
połączony ściśle i bezpośrednio ze ściana-’ 
mi. W  ten  sposób przestrzeń pod dachem 
utworzyła zam knięty p o w i e t r z n y  re-  
z e r w o a r ,  w końcach którego na wierz­
chołkach urządzone zostały dwie szerokie 
drew niane rury; każda wysokości 2 i pół 
m etra tworzyła kw adrat 40 centimetrów. 
Te dwie ru ry  znakomicie wypełniają swo­
je  zadanie. One z taką siłą wyciągają 
zepsute powietrze z nad podłogi, że pło­
mień zapalonej świecy, przystawionej do 
otworu, zaraz przybiera poziome położenie 
i nieomal gaśnie od silnego ciągu. Im 
większa różnica tem peratury powietrza 
zewnętrznego i pokojowego, tem większy 
ciąg wytwarza się w kanałach. Jeżeli 
w czasie silnych mrozów zbyt szybkie 
wydalanie powietrza pokojowego, ochła­
dzałoby mieszkanie, to można jedno lub 
dwa otwory odprowadzające — nad podło­
gą zamknąć. Zimne bowiem zewnętrzne 
powietrze wchodzi do pokoju przez kana­
ły doprowadzające tylko o tyle, o ile w y­
chodzi powietrze ciepłe, pozostawiając mu 
miejsce.

Na wiosnę, kiedy ustaje palenie 
w piecach, znajdujące się pod sufitem 
otwory odprowadzających kanałów, rów­
nież ja k  i niższe pod podłogą — kanałów 
doprowadzających — otwierają się. Jak  
tylko zewnętrzne powietrze stanie się 
cieplejszem od pokojowych, powstają 
w p r o s t  p r z e c i w n e  p r ą d y  p o w i e ­
t r z a .

Przez niższe kanały odkrywające się 
przy samej podłodze wychodzi zimne po­
wietrze, a przez otwory pod sufitem 
wchodzi powietrze zewnętrzne czyste.

M i e s z k a ń c ó w  tego domu ogarnia 
szczególniejsze p r z y j e m n e  u c z u c i e  
które trudno opisać, pod wpływem 
oczyszczonego powietrza. Szczególniej do­
znają tego ci, co na krótko wchodzą do 
mieszkania. Dom ten odznacza się także 
niezwykłą suchością. Budowany był la­
tem, a w październiku już zamieszkały,— 
w najwilgotniejsze pochmurne jesienne 
dni, kiedy pokoje były już  ogrzewane, 
okazała się tylko lekka para na niektó-
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rych okiennych szybach. W sypialni nie- 
opalonej, gdzie spało 5 osób, można by­
ło zauważyć na dole jednego z okien 
lekki płynny osad, podczas, gdy w tymże 
czasie w starych domach dało się zauwa­
żyć bardzo silne pocenie okien.

Kiedy dla doświadczenia w listopa­
dzie otwarto wszystkie 4 odprowadzające 
kanały na jedną  noc, a na drugą noc 
o tejże tem peraturze, te kanały zamknię­
to—to w tymże pokoju różnicy w poran­
nej tem peraturze było tylko o jeden  sto ­
pień niżej. W obec tego wszystkiego dzi­
w ną doprawdy je s t rzeczą, że nasze do­
my, fabryki, szkoły — przypominają pudła 
szczelnie zamknięte, których wnętrze ni- 
czem nie je s t  połączone z zewnętrznem 
świeżem powietrzem.

Większość sądzi, że otworzywszy na 
parę m inut okno, już  zupełnie dostate­
cznie odświeża się pokojowe powietrze, 
zapominając o tern, że nic tak szybko się 
nie psuje, ja k  nieruchome powietrze zam­
kniętego mieszkania. To wielkie zło z.krzy- 
wdą dla ludzkości je s t  rozszerzone i z te­
go powodu, że większość naszych inży­
nierów, idąc za przykładem  swych oj­
ców duchownych, interesuje się więcej 
kw estyą sutych honoraryów, niż kwestyą 
hygieny.

I czyż można się dziwić, że olbrzy­
mia część ludności oddychając zepsutem 
zatratem  powietrzem cierpi na najro­
zmaitsze choroby?

W  s t a r y c h  d o m a c h  taka auto­
matyczna, naturalna wentylacya m ogłaby 
być urządzona tylko w ten sposób, że 
kanały wewnętrzne powietrzne ścian na­
leżałoby zamienić wewnątrz lub zewnątrz 
ścian przymocowanemi blaszanemi ru ­
rami, co chociażby odpowiadało hygienie, 
—ale jednak  nie zgadzałoby się z estety­
ką, wobec tego radzilibyśmy zastosować 
się do urządzenia wentylacyjnego tań ­
szego podług nowego systemu, który 
opisaliśmy powyżej.

Nie zawsze wilgoć w mieszkaniu 
daje się poznać za pomocą powonienia,

lub też mokrości ścian. Je s t więc na to 
sposób następujący. Jeden fun t roztarte­
go na drobny proszek świeżo - wypalone­
go wapna kładzie się w jak ie  gliniane 
lub szklanne naczynie i umieszcza w mie­
szkaniu. Po 24 godzinach się waży. Jeże­
li się okaże — że do tego proszku przy­
było wagi 1 złotnik (trzecia część łu ta)— 
mieszkanie będzie szkodliwe bardzo dla 
zdrowia—za wilgotne. Jeżeli zaś okaże się,że 
przybyło wagi do funta mniej niż 1 zło­
tn ik—mieszkanie należy uważać za hy- 
gieniczne, w którem  można mieszkać.

Przeciwko w i 1 g  o c i w mieszkaniach, 
zalecają papier izolacyjny nasycony masą 
kauczukową, przybijany ocynkowanymi 
gwoździami do zawilgotniałego miejsca. 
Papier tak i pod nazwą: „Sołator" można 
sprowadzić z petersburga pod adresem: 
„Kompania Sołator“ S. Petersburg. Kaza- 
czyj Pereułok N» 9. Papier ten  przybija 
się do miejsca wilgotnego oczyszczonego 
— a potem obicie papierowe — albo też 
wprost do cegieł z zewnątrz — a na ta ­
kowy tynk.

Jeżeli mieszkania nasze będą suche 
i dobrze przewietrzane, to zmniejszy się 
liczba osób chorych szczególniej na suchoty.

Jako ś r o d k i  d o m o w e  przeciwko 
suchotom  zalecamy prócz najczęstszego 
przebywania na świeżem powietrzu, poży­
wną i wzmacniającą dyetę. Jak  najw ię­
cej mleka przegotowanego, do którego 
chory powinien się stopniowo przyzwy­
czaić, żeby wypijać choćby 8 szklanek 
dziennie i jednocześnie zjadać około 10 jajek.

Z l e k a r s t w  przeciwko suchotom 
i bronchitowi radzimy spróbować: „Kreo— 
profesora Bero“. Kurs ieczenia 2—3 pude­
łek. Pudełko kosztuje 3 ruble. Jedyny 
skład tego lekarstw a na całą Rosyę i Pol­
skę: „Ekonomiczny aptekarski skład S. Pe­
tersburg, Litejnyj 30.

Pom aga też suchotnikom  proszek su­
szonej krwi. Bierze się 3 razy na dzień 
po łyżeczce od kawy na pół szklanki mle­
ka. Inne sym ptom aty suchotnicze leczą 
się w ten  sposób. Na kaszel daje się rano 
i wieczorem po 5 gran  proszku Dowera. 
W braku apetytu daje się po 20—25 kro-
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p li t in c tu ra e  ch in ae . P rzec iw k o  ro zw o l­
n ie n iu  —  i w  ogóle p rzeciw  d y a r j i  d la  
w sz y s tk ic h — i d la  su c h o tn ik ó w  są  zn a k o ­
m ite , szczegó ln iej w  c h o ro b a c h  żo łąd k a  
i k iszek  p a s ty lk i pod nazw ą: „C om prim ee 
de L ac to b ac illin e  de la  Societe  „Le F e r ­
m e n t" . U żyw an ie  trz y  ra z y  dz ienn ie  po 
1 —  2 p a s ty le k  p o je d z e n iu  s ta n o w i n a j­
m n ie jszą  dozę. D o b rze  je s t ,  żeby p rzy  tern  
le k a rs tw ie  p rzy jm o w ać  p o k a rm y  lu b  n a ­
poje  z cu k rem . Ja k o  w z m a c n ia jąc y  śro d ek  
w  su c h o ta c h , anem ii, h is te ry i i ch ó ro b ach  
n e rw o w y c h  j e s t  le k a rs tw o  b o g a te  w fo s­
for: „ F it in “ .

W  k rw o to k a c h  su c h o tn ic z y c h  n a ­
leży  sp o k o jn ie  leżeć w  pościeli i p ić  w o ­
d ę  so lo n ą  (2— 3 łyżeczki od k a w y  soli k u ­
c h en n e j n a  pół szk lank i w ody). Jeże li to  
n ie  p o m ag a  b ierze  się  F e r ru m  sesqu ich lo - 
ra tu m  2 g ra m m  — h a  100 g ra m m  w ody  
i u ży w a  się  co 2 g o d z in y  po sto łow ej łyżce.

W  w e w n ę trz n y c h  k rw o to k a c h  p o m a ­
g a  L iq u o r fe rr i s e sq u ic h lo ra ti po dw ie  do 
p ięc iu  k ro p li k ilk a  ra z y  d zienn ie  w  ja k ie j 
polew ce. W  siln ie jszy ch  k rw o to k a c h  n a ­
leży  położyć n a  p ie rs i z im n y  k o m p res 
albo ló d  w  p ęch e rzu — p o ły k ać  też  m ożna 
k a w a łk i lodu . Szkod liw e w  k rw o to k ach : 
rozm ow a, g o rące  n ap o je  i p o k a rm y  —  sil­
n ie jsze  ru c h y  ciała. C hory  n a  su c h o ty  
p o w in ien  u n ik a ć  w szelk iego  p rzep raco w a­
n ia  ta k  fizycznego , j a k  u m y sło w eg o . P o ­
w in ien  też  zaw sze sp lu w ać  w  sp lu w aczk ę  
n a p e łn io n ą  w o d ą  w  tak ie j ilości, żeb y  nie 
w y sy ch a ła . Szkodliw e są  w ogółe zaw sze 
sp luw aczk i n ap e łn io n e  p iask iem , —  g d y ż  
za razk i w y sy c h a ją c  p rz e d o s ta ją  się  do 
zd ro w y ch  osób, —  a m ilia rd y  ty c h  za raz ­
k ów  zaw ie ra ją  p lw o c in y  su ch o tn icze , k tó ­
re  się z ła tw o śc ią  p rzenoszą  do zd ro w y ch  
w n a jro zm a itszy  sposób. N a jła tw ie j się  za ­
raz ić  p rzez kaszel, k ich an ie  lu b  rozm ow ę 
c h o re g o ;— w te d y  o d ro b in a  ś lin y  z ła tw o ­
śc ią  w p ad a  do u s t— a z n ią  ty s iące  zaraz 
ków . T rzeba  w ięc o tern  p am ię tać , że 
ch o ro b a  ta  j e s t  bardzo  zaraźliw ą.

R ozm aite  są  c h o ro b y  oczów  n a  tle  
su ch o tn iczem , k tó ry c h  leczenie  pow inno  
się  pow ierzyć  d ok to row i-oku liśc ie .

(C. d. n.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

Z zagranicy.
T urcya  i związek bałkański. O m aw ia­

ją c  rzekom e tró j przy m ierze b u łg a rsk o - 
se rb sk o -cza rn o g ó rsk ie  Ik d a m  zaznacza, że 
P o r ta  w sze lk iem i ś ro d k a m i m u s ia ła b y  się 
s ta ra ć  o n iedopuszczen ie  do ta k ie g o  so ju ­
szu  n a  B a łk a n a c h , w  k tó ry m b y  sa m a  n ie  
m ia ła  ud z ia łu . J e s t  rzeczą  n a jw ażn ie jszą , 
ab y  T u rc y a  ju ż  o becn ie  zap ew n iła  sobie 
p oparc ie  A u s tro -W ę g ie r , k tó ry m  tak że  
ta k ie  tró j p rzym ierze  n a  B a łk an ach  g ro z i­
łoby  n ieb ezp ieczeń stw em . D z ien n ik  p rz y ­
p o m in a  o ficy a ln e  zap ew n ien ie  p rzy jaźn i 
A u s tro -W ę g ie r  d la  T u rc y i i sądzi, że 
bliższe po ro zu m ien ie  m o g ło b y  A u s try i 
i T u rcy i w y jść  n a  p o ży tek . „ Ik d a m “ s ą ­
dzi, że i G recya  m o g łab y  p rz y s tą p ić  do 
te g o  „ e n te n te "  a u s try a c k o -tu re c k ie g o , bo­
w iem  p a n s la w is ty c z n e  te n d e n c y e  rz e k o ­
m ego  tró jp rzy m ie rza , d o ty k a ją  tak że  in ­
te re só w  G recyi.

Rozstrzelanie spiskowców. N a m o ­
cy w y ro k u  sąd u  w o jsk o w eg o  ro z s trz e la ­
no  w  C e ty n ii w  C zarn o g ó rzu  p o ru czn ik a  
G inow icza i 4 je g o  to w arzyszów . P rz y ­
czy n ą  teg o  w y ro k u  by ł u d z ia ł ty c h  ofi­
ceró w  w z n a n y m  sp isk u , sk ie ro w a n y m  
przec iw  k. M ikołajow i, i u d z ia ł w  usiło- 
w a n y m  zam ach u  bom bam i.

W iad o m o ść  o ro z s trz e la n iu  5 o fice­
ró w  w y w o ła ła  w p ra s ie  se rb sk ie j bardzo  
w ie lk ie  w rażen ie .

S p isek  b y ł k ie ro w a n y  z B e lg rad u .
Deficyt w budżecie niemieckim. „B er­

lin e r  T a g e b la tt"  w yw odzi w  d łuższym  a r ­
ty k u le , że p rzep ro w ad zo n a  w ro k u  ze­
sz łym  re fo rm a  f in a n so w a  zrob iła  n a jz u ­
pe łn ie jsze  fiasco , pon iew aż  p re lim in o w a ­
ne w  niej d o ch o d y  zaw iod ły  a now e p o ­
d a tk i n ie  p o k ry w a ją  zap o trzeb o w an ia  p a ń ­
stw a . N ow y e ta t  p rz y jm u je  d o ch o d y  z ceł, 
p o d a tk ó w  i o p ła t n a  1,441 m ilionów , 
w ro k u  zeszłym  w y n o sił 1,203 m iliony, 
w  ro k u  1908 1,257 m ilionów . N ow e w ięc 
cła  i p o d a tk i w  ro k u  b ieżącym  m a ją  dać 
w ięcej 328 m ilionów . T y m czasem  now e 
te  d ochody  d a ły  ty lk o  130 m ilionów  czy­
li znacznie  m n ie j, an iżeli w e tac ie  p rzy ­
ję to . „W edle  zap ew n ien ia  p. S y d o w a  przy  
o b rad ach  n a d  re fo rm ą  fin a n so w ą — pow ia­
d a  „B erlin e r T a g e b la tt"  — p rzew y żk a  d o ­
chodów  w  ro k u  1910 m ia ła  w y n o sić  54,28 
m ilionów , ty m c z a se m  w y k azu je  się  że 
n ie  p rzew yżka, ale d e ficy t w y n o sić  bę­
dzie 152 m iliony . O m yłka  rząd o w a  wy-
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nosi w ięc 226 m ilionów, a tak i błąd obra- 
chunkpw y w dzisiejszem  gospodarstw ie 
finanśow em  rzadko się ty lko  zdarza".

„Nowy e ta t—m ówi dalej „B erliner 
T ag eb la tt"—w skazuje na  konieczność po­
now nej reform y finansow ej, trzeciej od 
r. 1906. Aż do now ycb w yborów sm u tn y  
s tan  finansów  u k ry ć  się nie da, a rządy 
związkowe nie będą m iały zapew ne chęci 
w ydać przed w yboram i hasła: „Za, lub 
przeciw ko bezpośrednim  podatkom ." 'Ajfj

Król Alfons chory. Donoszą z Ma­
d ry tu , że choroba uszu króla A lfonsa 
w ym aga konieczności operacyi. Żaden 
z ch iru rgów  hiszpańskich nie zdecydow ał 
się na robienie operacyi. Król cierpi b a r­
dzo. Zwołane będzie konsylium  z u d zia­
łem  najp ierw szych  pow ag europejskich.

Nicaragua i Stany. Z N icaraguy do­
noszą, że p rezydent Zelaya nie otrzym ał 
jeszcze u ltim atu m  Stanów  Zjednoczonych. 
P rezy d en t w ysłał do W aszyngtonu  posła 
w celu naw iązania rokow ań z rządem  
Stanów .

Kanał Sueski. G łębokość i szerokość 
kanału  Sueskiego, przez k tó ry  prow adzi 
d roga z A nglii do Indyi, była w ostatn ich  
czasach obszernie roztrząsana w pism ach 
angielskich, a to wobec możliwości pow sta­
n ia  w Indyach  W schodnich. Jakoż przed­
sięwzięto już kroki, ażeby um ożliwić prze­
jazd  przez kan a ł naw et najw iększym  okrę­
tom  w świecie. D otychczas z drogi tej ko ­
rzystać  m ogły tylko najw iększe okręty  
niem ieckie, ale dla kolosów tych  rozm ia­
rów, co np. „M aurytania," kanał był n ie­
dostępny, głębokość kanału  w ynosi bo­
wiem  34 stopy, a przepisy Tow. sueskiego 
w ym agają, aby  poniżej ok rę tu  by ły jeszcze 
3 stopy  wody. W ięc tylko m niejsze Drea- 
d n o u g h ty  m ogły się przez kanał prze­
ślizgnąć. Obecnie rozpoczęte roboty  m ają 
na  celu tak ie  pogłębienie kanału  S ueskie­
go, żeby i dla olbrzym ów najśw ieższego 
ty p u  o tw arta  była d roga z Port-S aid  do 
Suezu.

Skarby maurytańskie. W  staroży­
tn y m  zam ku R onda w Hiszpanii n ab y ­
tym  przez m ilionera am erykańskiego Pe- 
rina, znaleziono ogrom ne skarby. N a j­
pierw  odkry to  przypadkow o pod tynkiem  
przepyszne arabeski. Perin  zarządził po­
tem  odkopyw ania i natrafiono na kom na­
ty  podziem ne. Znaleziono tam  m nóstw o 
waz starożytnych , napełnionych pienię­
dzmi rzym skiem i, m aury tańsk iem i i chrze- 
ścijańskiem i. Teraz szczęśliwy nabyw ca 
prow adzi pertrak tacy e  z rządem  hiszpań­
skim. Rząd w ysłał R icarda V elasqueza do

Ronda, aby stw ierdził w artość  archeolo­
giczną znalezionych przedm iotów , k tó ­
rych ju ż  sam a w artość  rea ln a  m a w yno­
sić wiele milionów. P erin  sądzi, że odkrył 
now ą A lham brę. K om naty  podziem ne 
w zam ku R onda trzym ane są w n ajczy st­
szym  sty lu  m au ry tań sk im  i bardzo b o g a­
to dekorow ane. Oprócz pieniędzy, znale­
ziono także m nóstw o naczyń  złotych 
i sreb rnych  ogrom nej w artości a r ty s ty ­
cznej. Z najdow ać się tam  m ają też tru m ­
ny w ielu  w ładców m aury tańsk ich . Rząd 
hiszpański ogłosi zapewne zam ek R onda 
i w szystkie znajdujące się w nim  sk arb y  
za w łasność narodow ą i nie pozwoli ani 
na ich sprzedaż, ani n a  ich wywóz.

Kupno kolei gotardzkiej. W  tych  
dniach w Związku w  B ernie rozpoczęły 
się rokow ania o kupno kolei gotardzkiej. 
W  konferencyi uczestn iczyli delegow ani 
rad y  związkowej i dyrek torow ie wyżej 
w ym ienionej kolei. Po d ługich  obradach 
udali się ci panow ie do u rzędu  kolei dla 
dalszej pracy. U kładów  dotychczas je -  
sze nie ukończono.

Bezrobocie górników. W N adreń- 
sk im  okręgu  górniczym  odbyło się zgro­
m adzenie robotników , dom agające się n a ­
tychm iastow ego s tre jk u  górników , z po­
w odu stanow iska, jak ie  zajął p ru sk i m i­
n ister h an d lu  w spraw ie przym usow ych 
biur w yw iadow czych. K ierownicy zw iązku 
robotniczego zdołali przekonać w iecują­
cych, że natychm iastow y  w ybuch  s tre jk u  
byłby przedw czesny.

Burze. Z nocy n a  3 b. m. praw ie 
w całej A nglii srożyła się niezw ykle silna 
burza, połączona z deszczem obfitym . 
B urza ta  w yrządziła w ielkie szkody. Mnó­
stw o linii te legraficznych  popsutych , w ia tr 
pow yryw ał dachy, połam ał kom iny. W oda 
w rzekach podniosła się w ysoko, w n ie ­
k tó rych  p u n k tach  rzeki w ystąpiły  z brze­
gów. M iejscowości nadbrzeżne praw dziw ą 
poniosły klęskę.

— N a kanale La M anche sroży się 
od dni k ilku  n iebyw ała burza. W iele 
okrętów  handlow ych i rybackich  zatonęło. 
Zatonęły rów nież trzy  ok rę ty  podróżne. 
Załogi ty ch  okrętów  oraz w szyscy pod­
różni poszli n a  dno. Liczba ofiar, k tóre 
znalazły śm ierć na  dnie m orskim , n a  ra ­
zie nie je s t  w iadom a, m usi być jed n ak  
olbrzym ia.

— W  Niem czech Zachodnich srożyła 
się w ielka burza, k tó ra  spow odow ała 
m nóstw o w ypadków  i szkód znacznych. 
Na m orzu Północnem  zatonęło kilkanaście 
m ałych statków .
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—- Burze silne w yrządziły w całej 
P rancy i znaczne s tra ty . Na w ybrzeżach 
zatonęło wiele łodzi, k tó rych  załogi jed n ak  
ocalały. K om unikacya telegraficzna i te 
lefoniczna z państw am i zagranicznem i 
a zwłaszcza z Północą przerw ana.

—  O bserw atoryum  fizyczne w P e­
te rsb u rg u  otrzym ało telegraficzne w iado­
m ości z różnych m iast: A nglii, P rancy i 
i Niem iec o burzy, ja k a  szalała na  oce­
anie A tlan tyck im  w nocy n a  5 b. m. 
skutk iem  cyklonu, podczas którego baro­
m etr w skazyw ał 717 mm. ciśnienia.

O siągnąw szy następnie siłę h u ra g a ­
nu, burza szalała w całej P rancy i i N iem ­
czech,  ̂objęła część D anii i przeszła na 
południow ą część Skandynaw ii. Najsilm ej 
szalała burza w nocy n a  dzień 5 g rudn ia .

O bserw atorya przew idują, że nowe 
h u rag an y  będą szalały w Islandyi, ponie­
waż w tym  k ierunku  przesuw a się środek 
cyklonu.

W  Rosy i podczas tego cyklonu pa­
nowało ciepło i pogoda.

Z kraju.
Raport prezesa Dumy. Prezes Izby 

państw ow ej, Chom iakow, w yjechał do Li- 
w adyi, zabierając z sobą spraw ozdanie 
z 6-tygodniow ych obrad sesyi jesiennej 
Izby. O czekiwany je s t  rów nież w tych 
dniach przyjazd do L iw adyi prezesa Rady 
państw a, Akim owa.

Wyroki sądowe na posłów. S enat rz ą ­
dzący w yjaśn ił—ja k  donoszą dzienniki p e ­
te rsb u rsk ie— że do w ykonan ia w yroku są ­
dowego, w ydanego na posła do Izby p ań ­
stw ow ej, nie je s t  potrzebne uprzednie po­
zw olenie grem ium  Izby. A  zatem  niety-. 
kalność posłów należy ju ż  do przeszłości.

Stowarzyszenia kolejarzy. M iniste­
ry u m  kom unikacyi w yjaśniło, że związki 
i stow arzyszenia kolejarzy w inne być za­
tw ierdzane przez m in isteryum , a nie przez 
u rzędy  gubernialne.

Pobór podatków. M inisteryum  spraw  
w ew nętrznych  zawiadom iło gubernato rów  
w K rólestw ie Polskiem , że — w edług  po­
siadanych  przez nie danych  liczbow ych— 
napływ  podatków  rządow ych, ściąganych 
z ludności w iejskiej za ubiegłe półrocze 
był dość słaby, przyczem  do m iesiąca 
październ ika nie zostały  jeszcze wniesione 
znaczne sum y, łącznie z zaległościam i la t 
poprzednich. M inisteryum  poleca, aby w ła­
dze adm in istracy jne  przedsięw zięły ener­
giczne środki celem jaknajp rędszego  ścią­
gnięcia podatków . Pogróżki wszelkie w in­
ny być wykluczone.

Język wykładowy w szkołach. Ko-
m isya Izby do spraw  szkół dla obcople- 
m ieńców  uchw aliła: dopuścić zakfadanie 
szkół dla obcoplem ieńców w całem  p ań ­
stw ie, przyczem  uznano, że w ykładow ym i 
m ogą być języki: polski, litew ski, n iem iec­
ki, estoński, ło tew ski, orm iański, g ru z iń ­
ski i ta ta rsk i. Dla założenia szkoły w y m a­
g an a  m a być obecność w szkole nie 
m niej ja k  50 dzieci, m ów iących danym  
językiem . Do założenia szkoły rosyjskiej 
w ystarcza  15 dzieci.

0 składki emerytalne nauczycieli. N a­
uczyciele elem entarn i p racu jący  w szko­
łach początkow ych po w siach w inn i opła­
cać sk ładkę em ery talną. Lecz sk ładka ta  
przez w ielu nauczycieli nie by ła uiszczaną, 
tak  że zaległością d a tu ją  się jeszcze 
z r. 1877. Obecnie w sk u tek  kroków  po­
czynionych przez Kom isyę em ery ta l­
ną  k u ra to r okręgu  naukow ego w ar­
szaw skiego odniósł się do głów nego 
naczeln ika k ra ju  z p rośbą o pom oc w opła­
cie składek. G enerał-gubernato r okólni­
kiem skierow anym  do podw ładnych so­
bie g ubernato rów  w kłada na tychże obo­
wiązek, by  ci za pośredn ic tw em  naczeln i­
ków pow iatów , zawiadom ili m ag is tra ty  
i urzędy  gm inne, że jeżeli sk ładka em ery ­
ta ln a  nauczycielom  ludow ym  p o trącana 
nie będzie, odpow iedzialność ze to włożo­
na zostanie n a  osoby sto jące u  s te ru  tych  
insty tucy i, t. i. burm istrzów  lub w ójtów , 
ew entualn ie  g rom ady  w iejskie. Rozporzą­
dzenie to, d rogą cyrkularza , rozesłane zo­
stało do w szystkich bez w y ją tk u  zarządów 
m iejskich  i w iejsk ich  w K rólestw ie Pol­
skiem .

Magistrat przed sądem senatu. „W  d ru ­
giej połowie g ru d n ia  r. h.—ja k  donosi 
„Riecz"—n ap len a rn em p o sed zen iu  I-go d e­
p artam en tu  sen a tu  rozw ażane będzie do ­
niesienie p rokura to ra  w arszaw skiej izby 
sądowej o nadużyciach  na  służbie b. p re ­
zyden ta  W arszaw y L itw ińskiego, b. n a ­
czelnika kancelary i m ag is tra tu  Śląskiego, 
radcy  Zienkow skiego i starszego  o g rodn i­
k a  m iejskiego Szaniora.

„W  czynach w zm iankow anych osób, 
ja k  w yjaśniło  przeprow adzone przez p ro­
k u ra to ra  śledztw o, u jaw niły  się u ch y b ie­
nia służbow e i przekupstw o, przewidziane 
w art. 373 ust. o karach , co w yjaśniło 
śledztw o o kupnie na  rzecz m ag istra tu  
lasku  M łocińskiego.

„W  sto su n k u  do b. p rezyden ta  Lit- 
tw ińskiego wytoczono oskarżenie, oprócz 
art. 373-go, także z art. 411 oraz 417 ust. 
o kar., trak tu jący ch  o zaniedbaniu  się
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w służbie. Takiego zaniadbania dopatrzo­
no się przy zbadaniu  czynności r. st. L i­
tw ińsk iego  przy s ta ran iu  się o w ykup no 
w edług  _ w ysokiego szacunku, łojow ni 
w M łocinach, oraz przy redukcy i opodat­
kow ania gazow ni na rzecz m iasta.

„Spraw ę w niesono do senatu , ponie­
waż p rezyden t W arszaw y, jak o  osoba, 
za jm ująca posadę IV-ej klasy i m ianow ana 
przez N ajw yższą władzę, nie może być 
oddany  pod sąd inaczej, ja k  na  mocy 
orzeczenia I-go d ep a rtam en tu  sen a tu  rz ą ­
dzącego. A ponieważ pom iędzy czynno­
ściam i w szystkich  oskarżonych osób is tn ie ­
je  ścisły związek, przeto m uszą być oni 
sądzeni w ed ług  tej sam ej procedury."

Budowa tunelu. Jeszcze wr m iesiącu 
bieżącym  n a  Pradze będzie podjęta budo­
w a olbrzym iego, ja k  na W arszaw ę, tu n e ­
lu m urow anego, na  długości 70 m etrów  
pod nasypam i kolei N adw iślańskiej i ob­
wodowej. Szerokość tu n e lu  zakreślona 
je s t  na  5 i pól m etra , przy takiej sam ej 
wysokości. Po dokonaniu  budow y tunelu , 
będzie przez niego przeprow adzony k o lek ­
to r g łów ny kanalizacyi p rask ie j, do stac.yi 
osadników  w  Golendzinowie. B udow a ta  
m a być uskuteczniona w ciągu trzech 
m ięsięcy pod kierunkiem  inżyniera p, S te ­
fana Skrzywiana.

Z  P R A S Y .

„Straż" am erykańska, organ  Polsko- 
N arodow ego K atolickiego Kościoła w No 46 
z b. r. podaje dw a ciekaw e artyku ły , k tó ­
re pozw alam y sobie dla w iadom ości na­
szych czytelników  przytoczyć:

Księża właścicielami kopalń.
„C hrystus P an  wiedząc, ja k  trudno  

pogodzić s ta ran ie  o bogactw a tego św iata 
z p racą apostolską, przykazał uczniom  
swoim, aby idąc w św iat dla głoszenia 
Ew angelii św., nie zabierali z sobą ani 
ta istry , ani w orka z pieniędzm i, ani b u ­
tów, !) bo dwom  panom  nie m ożna s łu ­
żyć, 2) to je s t  nie m ożna służyć rów no­
cześnie m am onie tego św iata i Bogu. 
Skarżył się też Założyciel C hrześcijaństw a, 
że: liszki m ają jam y  i p tacy  niebiescy 
m ają gniazda, a Syn Człowieczy nie ma, 
gdzieby głow ę sw oją skłonił. 3)

„Pan Jezus pragnął, aby nauczyciele 
Ew angelii nie przyw iązyw ali zbytniej w a­

’) Łuk. 22, 35.
2) Mat. 6, 24.
3) Mat. 8, 19.

gi do m ateryalnych  dóbr, ale raczej tro ­
szczyli się o dobra duchow e, n ieśm ierte l­
ne, k tó ry ch  ani rdza nie zje, ani mól nie 
zepsuje, ani złodzieje nie wykopią. *)

Ale księża, rzym scy przedew szystkiem  
uw ażają, że n au k a  C hrystusa  P an a  je s t  
złą, dla nich n iew ygodną i daw no ją  ju ż  
zarzucili. W iadom o, że papiestw o je s t  dziś 
najw iększym  bogaczem  n a  świecie. Nie 
je s t  też tajem nicą, że arcybiskupi praski, 
ołom uniecki, uhronski, a iu  w A m eryce 
new yorski, filadelfijski i ch icagoski m ają 
książęce dochody. Są proboszczowie pol­
scy ta k  w s ta ry m  k ra ju , ja k  i tu , k tórzy  
m ają rocznego dochodu najm niej D 10,000, 
a w ielu z n ich zostaw ia po śm ierci k ro ­
ciowe, a naw et milionowe spadki, rozd ra­
pyw ane potem  przez rządy, gosposie i k łó­
tliw ych krew nych. Ale i papież i ci arcy ­
biskupi i bogaci proboszczowie nazyw ają 
się spadkobiercam i i naśladow cam i C hry ­
stu sa  P ana  i tw ierdzą, że tylko oni re ­
p rezen tu ją  ubogiego M istrza z N azaretu, 
choć Go się w yparli daw no w nauce i ży ­
ciu. Jako  jed en  z objaw ów  tej chciwości 
księżej, tej w zgardy  dla n au k i C hrystusa  
P ana o ubóstw ie, m ożem y przytoczyć obe­
cnie ten fakt, że głów nym i w łaścicielam i 
kopalni węgla, t. zw. „Gates Coal Coke 
Co." w regionie p ittsb u rsk im  są księża 
rzym sko-katoliccy.

. »Tymi dniam i rozesłał zarząd tej ko­
palni do tysięcy  księży w Pennsylw anii 
i po całej A m eryce następu jący  kom uni­
kat: a)

W szystko  n a  w iększą cześć Boga.
D rogi Księże!

„W  osobnej kopercie posyła się księ­
dzu organ  naszej dyecezyi „The P ittsb u rg  
O bserver" i zw raca się uw agę n a  a r ty k u ł 
um ieszczony n a  stron ie  9, trak tu jący  o ko ­
palni „G ates Coal and Coke Co."

„Przeczytaj sobie ksiądz to  uw ażnie, 
jak o  też spraw ozdanie Spółki.

„P ragnęlibyśm y zasięgnąć opinii ja k  
najw iększej liczby naszych księży. Proszę 
więc w ypełnić załączoną k artę  i posłać 
pocztą do nas.

„P ragnę też nadm ienić, że konsolida­
c ja ,  o k tórej w zm iankujem y, przyczyni 
się znakom icie do w ydajności Spółki, d la­
tego też księża pow inniście sobie zarezer­
wować akcye, nim  zostaną w yczerpane

Twój w C hrystusie  (!)
Ks. A lex D zubay (?)

j) Mat. 6, 19.
i • a  sposobności dziękujem y tem u
księdzu, k tó ry  raczy ł p rzysłać  „S traży “ ten  cyr- 
kularz, za  dobry tem at do artyku łu .
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Treść wzmiankowanego artykułu „The 
P ittsbu rg  Observer" je s t następująca^ Po­
żądaną je s t rzeczą koncen trac ja  księżych 
funduszy z dwóch przedewszystkiem wzglę­
dów, najpierw dlatego, aby ustrzedz księ­
ży przed u tra tą  pieniędzy w bankructw ach 
fabryk, banków i stowarzyszeń ubezpie­
czeniowych, a po drugie, aby dać księdzu 
sposobność powiększenia swego mająte- 
czku i uczynienia go przez to niezależnym 
od kaprysów ludzi i fortuny. Organ księ­
ży powiada, że dzisiejszy świat opiera się 
o pieniądz—więc go trzeba zdobyć, aby 
rządzić światem.

„W odezwie podpisanej przez Spółkę 
„Gates Coal and Coke", czytamy, że je s t  
to przedsięwzięcie „Of the priests, by the 
priests and for the priests" — przed­
sięwzięcie księży, przez księży i dla księży.

„Kopalnie Gates Coal and Coke przed­
staw iają obecnie wartość D2,753,000 i przy­
noszą rocznie D l,000,000 dochodu. Jak  
na początek to nie źle, choć często ludzi­
ska oczerniają księży i mówią, że ducho­
wne osoby nie um ieją prowadzić wię­
kszych interesów."

— „ P o św ięc en ie  S łow iańsko-Narodow ego  
Katolickiego K ościoła p. w . św .  Anny, 
w  Homestead, Pa.

„Za przykładem polskiego ludu w Penn- 
sylwanii, poszli nasi pobratym cy Słowacy 
w Homestead i Masontown i wznieśli już 
dwie wolne Słowiańsko-Narodowe świą­
tynie.

Jedną z nich, t. j. kościół p. w. św. 
Anny w Homestead, poświęcił Biskup Pr. 
Hodur w niedzielę (14-go) przed, połu­
dniem, a drugą, t. j. kościół p. w. Św. Cy­
ryla i Metodego w czwartą niedzielę, ub. m. 
Pobyt Ks. Biskupa w okolicy Pittsburga 
i poświęcenie Kościoła Narodowego będzie 
ważnem zdarzeniem, bo to utrwalenie 
idei Wolnego Kościoła w zachodniej Penn- 
sylwanii i zarazem zbratania się dwóch 
słowiańskich ludów pod sztandarem  Na­
rodowego Kościoła.

„Długo cierpieli nasi Bracia, Słowacy 
i Chorwaci w Pittsburgu, Homestead, Mc­
Keesport, Carnegie, Braddock, Masontown, 
Ronco i tych innych osadach, w których 
wydobywają dla ob.cych panów miliony 
i miliony dolarów, długo znosili ponie­
wierkę, szyderstwa, zniewagi, a w końcu 
jeszcze i klątwy księży i biskupów ajry- 
kich, aż cierpliwa, religijna dusza słowiań­

ska zbuntow ała się przeciw bezprawiom, 
krzywdom i urągowiskom  i rozwinęła 
skrzydła do wolnego lotu.

„Zbudził się Słowak, stał się wolnym 
i stanął obok wolnego Polaka.

„Jednoczy nas jedna  wielka i święta 
idea, jedna wiara w Sprawiedliwego Bo­
ga i w Jezusa Chrystusa - Pośrednika, 
braterstwo ludów, jedna wspólna Mać 
słowiańska od A dryatyku ku Bałtykowi, 
od Odry ku Uralowi.

„Biskupowi Hodurowi pamagali w pra­
cy przy poświęceniu i Bierzmowaniu m iej­
scowy proboszcz. Ks. K. Rosicki, Ks. A. 
Drażba, z Masontown i kilku jeszcze in ­
nych księży, przybyłych z dalszych stron 
kraju.

„Niech żyje Kościół Narodowy, niech 
żyje polski i słowacki lud!"

CENY ZBOŻA I NASION W WARSZAWIE.
W minionym tygodniu, wskutek małycli do­

wozów, tendencya wogóle była mocna. Chętnie 
kupowano pszenicę i żyto po mocnych cenach. 
Dopiero w końcu tygodnia przy większych dowo­
zach wodą i wobec większego zaofiarowania na 
krótką dostawę, tendencya nieco osłabła, głównie 
dla niedość suchych gatunków, które oddawano 
po zniżonych cenach. Zapasy w m łynach powię­
kszyły się.

z a  k o r z e c  
Pszenica wyborowa 7.60 — 7.75

„ biała, biała śred. i dob. 7.20 — 7.40
„ ' pstra  obsadzona 6.80 — 6.90

Żyto wyborowe 5.20 — 5.40
„ średnie, 5.00 — 5.10

Jęczmień 2-rzędowy średni 4.40 — 4.90
„ 4-rzędowy 4.00 — 4.10

Owies wyborowy 3.60 — 3.70
„ średni 3.30 — 3.40
„ ordynaryjny 3.10 — 3.20

(„Nmo. Gaz.“ Ne 558.)

Prenum erata „ M a rya w ity“ w ynosi ro­

cznie 4 ruble , półrocznie 2 ruble , kwartalnie  

1 rubel. Adres R edakcyi i  A dm in istracyi 

—  Ł ódź Franciszkańska 27. Telefonu 1 2 7 3 . 

Prenum eratorzy ,„ M a ry a w ity “ otrzym ują  

„ Wiadomoci M aryaw ickie“ bezpłatnie.

Wsch. Zach.
Grudz. KALENDARZYK. słońca słońca

9 Czwartek IWaleryi i Leok. g . 8 m . - g. 3 m.44
10 Piątek \N. M. P. Loretań. g. 8 m. 1g. 3 m. 44

Redaktor: Ks. Tomasz Krakiew icz M aryaw ita. W ydawca Ko. Biskup Jan Kowalski.
Drukarnia Ks. Biskupa Jana M. M. Kowalskiego w Lodzi, Franoisakańska 27.


